
Swiercuwsltl . ' 

, l , , 

. Franci'gzek ' Błoński ;. ...~ ',, ' 

- .... ~. ' 

Rok V Rzeszów 27. 3. 1954 r. Nr 11 (210) 

Tygodniow)' dodatek .,Nowin Rz~szowskicb" 

W numerze: 

Ignacy Wirski - "Czerwona Zi~mia" (powicić) 

W. Sobocki - Odbudowa małej synagogi (glos -.7 dys~ 
kusji) 

Fr. Grabowski - Rzemiosło i rękod'zielnictwo na ziemj 
rzeszowskiej 

Nasze omłoty 

Rafael Alherli 

NAD GROBEM GENERAŁA WALTERA 
BOHATERA NARODOWEGO HISZPANH 

. I POLSKI 

~
" ";G. ~........:..:...'::;<> 

" : '{{~~ -=-< ~ 
.;="~ / .f'r'i'r.:.-.:';::;:~ 
~ 

R rade mój. b~aci~ \V"lterze. 
Nasz bracie z wojny hiszpańskiej. 

Na twojej ziemi dziś st,)Ję. 

Na t,~oJą rzekę dziś patrzę. 

Wisła dla clehle poł)'ska 
Ognla,mi zn i'd M"n ;:ana;·es. 
W \\Iars7.awle d~hy kleikuJą 
l\lóre zakwitną w i\~8dryc:c. 

Pogodnie . śnlsz sen śml'crte!ny , 

. Sen śmIerci. kt :' ril .12St życiem, 
Jest życiem w blasku wclności 

Dziś troską nClszą Jest p-:)kóJ. 
'Od umęczonej HIs7.panl! 
Ole Ciebie - te oto kwiaty. 

·ZADANIA HISTORYKOW RZESZOWSKICH Tłum. ZOfiA SZLE,YEN 

P ."dstawow. y referat spra· 
wozdawczy wygłoszo-

, . ny na II Zjeździe. par-
. tli przez przewodn iczą-

. cego KC PZPR towarzysz~ 

. B ierula zawiera ' wskazania dla 
n,auki po.ls.kiej na najbliższe 
lata. 

.. Cho~zi " to. aby w oparciu 
o piękne. postępowe tradycje 
nauki~olskiej pchnąć ją na 
drogę pełnego rozwoju po
pr.zez bl iiszą więź z. praktyką 

,i z inetod~ materi.alizmu. di:;· 
lektycznego. ,Szczególnie do· 
niosLezada,nia stqjąw .tym za
kresie . .przed pracownikami na· 

,ukciwymi w d~iędzinie przyro· 
doznawstwa I .historli,. ,eb· 
nomi i i filozofii". . ~ 

byt żrea1izow'ane takie zapla, 
nowane prace zespałoweo cha 
rakterze . naukowym,' populo' 
ryz:atorskini' ·i.'·or"ganizacyjnym. 
po(,ąćzon,e- 'z' wielką akcją V,)" 
dawnic:,zą .. '\1I.ystawową jodczy· 

, to)oVą. jak lOO-lecie Wio~ny L,u· 
dów. !esje poświęcone epoce 
Oświecenia ,i Odrodzenia, rocz 
nice Kope(nikh,' Modrzewskie-
go, Kailima~ha. . 
. Nie ulega wątpliwości. że te 

, wyniki 'pracy na.szych history
kaw przy_ równocz<;snym roz· 
woju czytelnictwa prasy Iksi,! 
żek przyczyni,ły się do obudz/!
nia w szerokich masach na· 
szego spdł.cczeństwa coraz wię 
kSieip zainteresowania tem.l
tyką historyczną· 

·.'Prtedstawiciele naszej ' 1\8U- .. Do lIktualnych zagadnień .W 
, ki w' dyskusji zarówno przed. . paszel historii, . wysunięJych o
,zjazdowej: ' jak :i na' 'sainym Zje - sŁatni6 ~'a ezciło . nowych oadań · 

·'''źdlie; aszc·;:egćlnie 'ekrelar~ VI oparciu G założenia meto
,nauk:~wy 'PAN' prb-f; Sf~ranZól . :9610gl~ine . . lllark.,sim1u" n-aleią 
kiewski .oraz dyrektor Instylu- takielemaly •. 'jak sprawa po· 
tu Nauk _ Sp9łecznych . . prof. cz,ątkow . Pań~h:a ' Polskiego 
Adam Schaff w swych, wypo· ·umiej~C'owfenie Grodów Czer· 
wied7.iach stwierdzili, .że w .na· wieńs,kićh,.3 ,taki.e na ogrom· 
·tikach historycznych· dokonał ną sbl~zaplanowane uroczy' 
się już poważny przetom m~· stości .mickiewiczowskie w ro-
lodologiczny wśród kadry. na· ' ku 19~5·56. 
ukowej. Z ddychpasowym stanem 
Prułom len oczywiście byl badali nad . poc.zątkami Pa'-.· 

możliwy dzięki .Iemu, · te w Oj· stwa Polskiego oraz nad loka· 
czyżnie naszej 10 lal temu 'Iud lizacją Grodów Czerwieliskich 
pracuj<lcy ujął władz~ w swe mieliśniy ~ożJiość zaznajomić 
ręce. się bliżej. w związku ' z połty-

Wtedy to w nowej Polsce u lem w Rzeszówi'e prof. Ul1i; 
boku starej awangardy postę· wersyłetu Warszawskiego dr ' 
powych uczonych rychło slan~. Aleksi!ndra · Gieyszlora: wybit-
ła również do twórczej pracy nego 7nawcy. p"Olskiego śrl+ 
znaczna większl!>Ść pozostałych niowicC'z~ i specjalisty od epo· 
pracowników na polu historii, ki wqesno·(eudalnej. 
widząc w zmienionych warun- Pro': G-ie'ysztor w ; dniu '15 
kach powojenny-ch wielkie mo· I 16 bm .. wy"losił w n~szym 
żli~oŚC'i dla tej pracy. Następ- m:eście 2 odcZ\iv na pOwyższe 
nie . w ciągu kilku ostatnich lal tezp.aty dla cz!onków ·rzesrow. 
odbyło się szereg zjazdów I skle\!o oddz;ału Polsk;e\!o Tp-
konferE'ncji metodologicznych warzystu'i! Archoolo!1'iczne,-,"o 'o-
na których hislorycy m;eli mo- raz dla nauczl'c;e!i histoi'i·i. in-
żność zapoznać się z przoduill- s-trul<torów WODKO. 
cym I osiągnięciami uczonych Niezm:ern:e inte-resuiace SIł 
radzie<:kicn i przedyskutować wvn;·ki ba-da'ń historvczno,arclJe 
'aktualne z'Igadnienia naukowe o!O{1':cznvch obu zae'aon;eń. któ 
oraz organizacyjne. re przedSlławil prelee'ent D6-
, Pon.aMo w ramach powoło- zwa!.aia one bowiem ocen;ć. iak 
nej do życi~ centr~lnej i prz,'" dalece rótn.ia" sie te wyniki Od 
dując~j instytucji n~ukowej, pÓl!ladów ' i 'OPraCowań h'storv-
Polskiej Akademii Nauk ulwo· ków b~lr7.ua.zyl~\'Fh .. Dz;s'ejS"Ź'e 
Tlono w ubiegłym r,ku Ze- badania oClerala ' s~e na bo",a-
społy wybitnych naukowc0W w ·1\'ll1 · mater:'ale wvkoO<lJiskd-
Instytucie Historii o:-az Insty· wym .. klórvdo . te\!o stopn;a ·u·-
tucie Historii Kultury ""ate· 7.upeln;a nieUczne źródla pi-
rialnej, którym \\'yznil'clone zo saMe z '-h'ch cz.asów. że Dozwala 
stały zadania planowania. po- zn~czli;e __ oos7.erzvć dotvchezaso 

\\'e i usta lic n(,\1ie slwierdzcrl!a 
pierania oraz koordynacJi b.a- w h'cli .śi:>fav.'aoo - OKa'.ilo !ie 
dań historyczn ych . Wreszcie . • 
wymi.>nić naIeż~' aktywnie dzia bowiem. ' że sariłę- badania CN-
łajijce. kr!ljowe lrzeszen ia pr'!' sów b a r.d to dawnych u iró~eł 
cowników na polu historii. j3k Disan\'ch '_n'e wystarcza·ja i U7.U-
Polskie Towarzystwo History. I.'e(nia j ~ je dopi.ero badan-ia a·r-
czne oraz Po'lskie Towarzv- cheoloe-ą,v. którzy :i; WykOOł. 
stwo Archeologiczne .. które po n,'Ch pozOs1alości kultury . lila-
siadaJ'ą swe oddżialy w lere- teriaLneI ·od1warzaia ŻYcie sOO-

leezne ludzi. w danej eoooe. ~ 
nie. " Posłara-imv sie bodai iedn.qn 
. Te wyżej wymIenione czyn· zd.an:em ' s-treścić te nawe wyi'ji-
niki, sprzyjaiącepozy1ywnym ki badą.ń obu zal!adnleń. . 
wyni!.:Qm badań historycznych Prawachone obecnie cruz 
mogły pgwstać ws~utektego. archeoloeÓ'\1,' na duża skale nra-
że w' .~dza ludowa w zrozumie- oe ·wvkooali~owe wróżnyeł! 
nlu doniosłości nauki czy,,1 sl'l'on.ach Polskl iad< • P01Jla~. 
ws.zys!ko. by stwotzyć dla · jej Gniezno, Griańtsk. (goJomia (\(o 
rozwoiu jak najkorz','st,n.iejszeł<? N~i' Hljtv) .. Ooo!e. Bisk'p-
warunki, w których mogly Irin. Grody Czerwieóśke ud.. I 

umoźliwiłv badaczom wczesne
I!o średn'owiecza ustal'ć i. sze
rzel ooisać ia1(o wynik zróżn'co 
wania klasoweeo :stni~nie' iuż 
około OOlOWI' zeszle!1'o tys'ac· 
lecia wcześn ieiszvch form or-
2'an izacii oaństwowei o ,typie 

'rlemiennym. H ni1st~pnie feudal 
·nym. an:7.eli orzvim()V,.'ano to 
dotvchc7.as. rozooczynaia·c h'· 
stor ie Polski dooiero 00 czasóv,' 
M'esr.ka l. Kierown ikiem ZE'SOO ' 

lu historvk6w. 7.aimu:acvch s:e 
tym' badaniami ieSlt wlasn:e 
prof. Gieysztor. 

Podobnie e'dy idzie o za(!ad· 
'n;enie Gro1ów Czerw : cńskklJ. 
to orzenrowadzone vi oslatn;ch 
trzech lalach badan ia wykopa· 
lisk wykazały . że te :stn:eiace 
już w IX wieku na oo(!ralliczu 
rn :edzv dawna Po:ska ~. RusJa 
q~odz : ~k~ . kt6r·."':' buri~"z ~ r ,: 
h]:;tQ['vcy nie .. chc'eIi dOKladn"e 

, ·zlokaJizdw'ać. rnatd(YWa Ly 's:e 
: na lewvm brzce-u Bue-u. w 0-

kolicach miejscowości Cżermno 
i Grooek. Równ;eż na teren :e 
Przemyś!a orzew'rłziane :cst 
przeprowadzenie oooohnych ba. 
dali wI'kooalisko\Vvch. . 

Zapvla imv z ko:ei. iak na tle 
tvch ,zaawansowanvch i c;eka
wvcli badań his,torvczn\'ch. ma
jąr.ych na c",lu mic Liz \: in'j1 ', ll1i 
tówniei uoO'Wsze-chn'cnie wla
śtiwce-o zrozumienia naszej 
przeszłości. pnd·.dawia l<i~ 
współoraca I kontakt l1;storv· 
ków wO: . f7.eszows',:el!o z cen· 
tia!n Vm' ośrodkam' dvs';)OZvcl':
n\'ITI : dla prac w dziedzin'e hi· 

.storii. 

Można pow'edz'et. że woje· 
wództwo nasze; samo miasto 
Rzeszów. ' iako iedno z mn'cj· 
siych m'as! woiew0dz~ i ch, zrr
's!1a bez wyższej uczdn:. podo. 
. ! 

.... bnie iak na pozostalvch odc:n
kach ivc'a kulturalnee-o. laK i 
IV wyoadku badań n.aukowych 
stara sie sukcesvwn'e nadażyć 
za oSlaQ'niec'ami w 5ka!i:- kra;Q;. 
wei. A wiec iak dol vch:zas' 0'0 ' 

wstal tu ' oracuie oddz ial Po! · 
skiee'o Towarzvslwa Archeo:o: 
(!icznce'o Kr\;tvczn:e trzeba ie
dnak st\l,::erdzić. że nic zostalo 
ieszcze wykonane 7_~oow;ad.ane 
od szerc!1'u m:es :ec v u·two:zen:e 
w Rzesww'e oddz i ału Polskie, 
go TowJrzvstwa Hist.)ryczne·· 
e'o. ~czko: w;ek oddz;;il taki :5t· 
n'(":e od 'dawna w Przemyślu. 

(Wiersz ten Odczytał Rafael 
Albert! nad grobem generała 
Swierczewsklego dnia 23 listopa
da 1950 roku. skladaJąc wlen1ec 
w Ilnl~nlu delegatów Republiki 
Hiszpańskiej na U Swlato\'lY 
Kongres Pokoju). 

FESTiWAL ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 
SZKOt ZAWODOWYCH 

A orzecież wlaAn:e nasz.eg~ W dniu 12 marca w prze-
wOiew(Jdz!wa dotyczy tcma·lvka my61klm PDK w sali tea·tral-
szczceóln'e oasionuiaca h;story I nej odbywa~y się eliminacje 
ków. lak sprawa radvk.alnvch te&polów artystyczn y.:::n sLkół 
ruchów chlopsk ich na orzestrze zawodowych. El1mina€J.a sta-
ni zeszlych 100 lat. iak IV oe:ó- I nowlly ' część ogóL"ą:y)l\~ ~le· 
ie · z~·i!..J~t . :"M; ~ żvc;? i ku!tu.ry ' . go F~tiwalu Zespot6w Sw ie-
wsi rzeszowskiej w orzesz!~ci. tllcOwych. Staly się tei: prze-
a także loka:ne rocmiC<! ia·k nD. głąclem dorobku pracy §Wie-

. 600-!e.:ie Rzeszowa. tllcowej prremyskl-:h !lzkół 

W Ivch 5praw~ch maia n'e
kl ćrzv m:ciscowi baoacze ,~()
SyĆ ooważne os:ae'n :ec:i! n1uko. 
we, oracuia oni iednakże w pe. 
wnvm ooerwaniu od \?łówneq6 , 
nurtu hadań i bez szczeeólilej I 
oo:ek:. co nie iest sluszne iz~ó I 
dne z zalożen i ami ;):anoweii 
ko!ekf\'w~ei oracv. obow:azuia, 
cel takie w zakresie badań na
ukowvch. 

Stan ten w woi. rzes.zowskilil 
iak na innych o::lc:nkac:h tak I 

i na tym. nie\\'ij'[ll\,,:ie . : k(!'l i ~ 

zmianie, wl'ma!1'a {e2'O ho\\';em 
. dobro nauki, która w Polsce L.u 

d()\l,:ei · ma w'elk:e ; zaszczvlnc 
za<lan;.a do wyoelnie:1ia. l1)a 
:Jrzvczvn:ć s:e w myśl sló\1,I 
towarzvsza Bieruta rio wvch04 
wa n:a nO'WeQ'o c:zlowi~k.a.J 
człow;c,ka socializmu. . 

zawodowych I t€Chriikó·'v. 
Otwarcia uroczystej impre-

7.y dokona! organiz2.tor eli
'lltnacJI dyr. Kazimierz Waj· 
da. Oczokiwana prz,""z wiele 
tygodni przez młorJ z ież i star 
szych uroczystość rozpoczyna 
się . Na 5C-en te chór uczen· 
nic Z.a.kta-du Szkolenia lliwa
l!dek. Trzygłosowy chór śple 
wa pleśń Szpilmana: "Wiatr 
wolnoś.cl" I trzy pi03eo'ki lu
,io\\'e. Repertuar I Jego wy
konan!e podoba się z'2hra
nym, 'POdoba, się l.z~ c?ton- · 
kom Jury. którzy wyróżn:aJą 
ten. punkt .programu ellmlnar 
cjl. . 

tując urywki wypowiedzi pisa
rzy polskloh o tym pięknym 
zakątku kraju, o walce lud
ności tej ziemi .o wyzwolenie 
narod0we i ~ec?:ne . . 
Wsz~-:: !-;, j>o el('lni ~ty wido-

"'wl5ka zgra hnie . pow iązape. 
Jest barwne, dtwlęczne i we
sołe. Na j<lJrmarku bawią f,!ę 
a.ktorzy. baWi się publicz
ność. 

Wldm':lsko zostało wyróż
nione przez sąd konkursowy. 
Po występach młodZieży 
€z kół zawodowych - wy5tę
py uczniów techn ików. 

SIedzą.:: na.st?l>ne punkty 
programu żaJujemy, że koo
oopcji oparcia reporluaru na 
regionaliźmie brak jest w po 
zos~ałych wy5tępa.::h. Szkoda, 
Pozostałą część programu 
wypełniają recytacje. t'lńce, 
śpiew. 

Recytacje s1anowią naJSliib 
szą część programu. Na kil
kanaście recytacji - kilka 
za,;edwle względnie dobrych. 
Potwierdzają one uwa.gi o 
z!ym stanie recytacJt w szko 
le. Z<lml€Szczcne w artyku
łach . druko·.va.n ych na lamach 
"Nowin Tye'odnla". sygna.l1-
zują. Ikonie.czność zna·lezl.en la 
środków zmiany tego stanll 

LUDvVIK SOLSKI R()ZP()CZĄŁ 
SET~Y HOK ŻYCIA 

Po trzoch .r~yt2c.1ilch wy
głoszonych .prz,~z u.::zniÓ''l Za 
6adniczej Sztko!y Zawodowej 
(r€>Cy1acJe te równl-ez .zcotafy 
wyróżni<me) następuje naj' 
,)Ordziej Interesująca część 
progrzmu -widowisko I-egio
na:lne pt. "Nie mato jak na 
janmarku", w wyk<maniu u
czn iów Zasadn iczej Szkoły 
Z3wodowej I ZaSadnicz~J 
Szkoly Odziei.o~J - opraco· 
wana przez ob. J. Syl'~'e>Stro
wą, Z. Markiewicz i W. No
\\'I('~ką· 

rzeczy. . 
Z wygłaszających wler67e 

.lury wyrÓŻniło 3 uczniów 
Zasa.cJn. Sz·:,oły Zawodowe j 
"Dwa wlatl;Y" TlIwlm-'l 

\V dnIu 20 bm. w Tealrze I 
im. J. Slo \l'ac~i ·?go w Kraka· i 
wie odbyło się jubileuszowe . 
przedstawienie "Grubych ryb"I 
Bałuckiego. w którym LudwiK I 

Solski grał rol~ Onufrego Cia.\ 
putkiC!wicza. 

Po przedstawieniu odbył3 
si~ uroczystość jubileuszowi1, l 
!'la klór4 przybyła delegacja 

. Komitetu Jubi1emzowego z 
wiceministrem Kultury i Sztu· 
ki Wilczkiem na czele. 

~a zdjęciu: Jubilat wśród 
czlonków delegacji i aktorów. 
Gratulacje Ludwikowi Solskie· 
mu składa jego uczeń J. Lesl ' 
cz yński. 

CAF fot. Kondrackl 

Tło ba·rwnego Ja1rma.!'ku 
stanowią . wzgórza przemys
k:.ego pa'rku z basztą i mura
mi zamku. Na bl il-s7.ym pla
nie -·sylwetkl zabytk:;.wych 
kamieniczek na rynku, . ,przed 
n!ml kilka kramów. wśród 
których przewija . się bal-~my 
:ium. Jak wesoło na tym jar
mark.u. Słychać ~arty, dO',"ci
py, śpl.ewkl, przygrywa, ka
;;-ela Iu.dow.a , grupa uczes·t~l
ków 'jam!fl"l1ku w barwny-ch 
regionalnych strojach tańczy 
I śpiewa. Poznajemy piękny 
tan!.oc I pl~enkę ziemi rze
swwSlx!ej. Hrątą wleśplacz,kl 
z koszami I na.ręczaml kwia
tów. Na tle ro~ba·wlone.! gro
madY!XlJa,wl·~·Ją ,qlę komle'me 
postacie -plobkują-cych kumo-
67.ek,ktlłaka z !';vnem. bum-e
lanta. Po chwt1i!l'wa~' l1~i
cha. przy kramie z kslażkaml 
t;! i-otrla<lzl stę grupka młod ,: i-e 
7.y . KupuJąca ksIążkI mlo
dzle~ d~'skll'tuje nart H.teratll
Ta o zIemi ne&owskleJ, cy-

wyk. J. WÓjtowicz, "Elegia 
o śml2rcl Ludwi~a Wa.ryń-
e.kicgo" Broniews',tego 
wyk. C. B~dzlanow&ka. "WCIr 
5Za\<Io." Sz,~nwalda - wyk. 
R. Kr~. Wyróżniono melo
dek~ ~ macie ' konce:1 .Jankie!:'l 
z "Pana 'Tadeusza" w wyko
naniu uczennicy T~hn;kum 
Poc!towego - M. Matw3ie
win. Do dobrych po!ycji na
le~ą re:::yt2cje wiersza B,o
n ie;\'&kie,g-o: .. Pięć-d z ieslęCIU" 
- wyk. U-:Z . T-echni·kum Prze 
my61u Odzieżowego - M. 
Smyk oraz "Gwiazda Poko
ju" P2<sternaka - '.vyk. u
nenni-ca tegoż . T2chnikum 
Ja.ntna Fle,iszer, 

Występy ch0ralne na ogół 
dobre. W 6uml.e hylo !\~ h 
zbyt mało. Tańce rlob~ze o
pra~owane. 

'" sumie Impreza Intc!'CSu 
taca·. SW!ildczv ' o dlJżo;m 
'wkla<Clzle mlodl!e'Ży \ nauczy
delstwa w pracę świetlIco
wą· 
. Pod,kre~lić należy sprawną 

organizację eliminacJI. 
J. P. 



Str. 2 

Ił 
ej, JanIe zaczel,aj! 
Przystanął. Dopadł go Wiktor. 
- No, co - o starych znajomych za~o 

mlnasz? W dIonl trzymał bambusową \V~d

kę. Paplał coś bez przerwy. Jan zasl<oczony 
spotkanIem nie bardzo sIu chał. 1\ tOIn wpadł 
- pomyślał. Anna już sIę podniosła. Pod
ch()dz!la wolno, lekko Iwlysząc SIę w blo
drUlll. 

- Cukierek zatarto wał. 
- Chcl&lbYŚ go schrupać - co? 
- Nie bardzo. 
Nadąsała ~ię. 

Wiktor uuIósł ją lekko I pocaJowaJ w 
52Y ję· Za wsze lubił się chwalić swoimi In
tymnymi stosun!,aml z dziewczęt3Jnl, z któ
rymI chodził. Posadził ją na trawle, sam 
usIadł I wskazał obol< miejsce Janowi. 

- Co teraz porabiasz? - spytaj. 
- Hm, pracy nie bral<uje. 
- No, to wIele musisz zarobić. Ue? 
- Nic.u 
Wiktor spojrzaJ pOdejrzJ1wle na Jana. 

- Może chcesz powiedzieć, te~ bezro
botny? 

- Po co mówić kiedy tak jest. 
Anna z wyraźnym zaJnteresowanlem 

wpatrywała się w Jana. Wyglądaj na męż
czyznę. Wiktor - to ti,kl... dzieciak ... 

Milczenie przerwal Wiktor. 
- A ... maże ty pracujesz dla 'nich? 
- Kogo masz na myśli? 
- SłyszaJem, że po wioskach chodzi ja-

kiś pan z miejska ubrany, Inteligentny l ... 
buntuje chłOpów ... 

Z~.wahał się. - Ale ty na pewno takiego 
czegoś byś nie robił - prawda? 

- Kogo miaJeś na myśli mówiąc "dla 
niCĄ"? Upieraj się przy swoim pytaniu Jan. 

- No... tych - komunistów ... 

- Hm ... A powiedzcie - co wy robicie? 

Spojrzeli na siebie. Parsknęli śmiechem. 

Odezwała się Anna. 
- Gdybyś ty wiedziaJ ... 1, Ha, ha, ha." 
- Domyślam się. Wstal. No, na mnie jut 

czas. Do widzenia. Pożegn a ł s i ę. Poszedł. 

Teraz nie żałowaJ, że się zatnymał. 

W Poniaczewie wiele się zmienilo. Drą
żek gdzieś znikł. - hcll< przestal być fak
tycznie prezesem. Wok6ł Wróbla skupił się 

radykaJny odłam ludowców, którzy nada
wali toll zebraniom ZYSkując sympatię ogra-

' , ·ńmej- wlęl<szoścl ,wsi ,pracującej. Kowal czę
'sto· spotYkaj się z Wróblem l " Dąbldel;l1. 
Nieraz dłligfml' " godzinami ' przesladywaIl 
w chaJuple Dąbka - Udając, że grają w 
karty - omawlaJl najblltsze zadania. 

Kowal przypominał. Jedna czwarta wyzy
s}(uje trzy czwarte wsI. Biedniacy stanowią 
większość I to na,lpodlej wyzyskiwaną. Uśwla 
domlć Im doznawane krzywdy, a zdo.będzie

·my wszystkIch dla sprawy. Walka trwa 
o rozpisanie nowych wyborów o amnestię 

dla wlęmlów politycznYCh, likwidację Be
rezy I wolnośĆ 04 terroru I prześladowań. 

Skupić masy wokÓł tej walki, wytrwać w 
niej do kol\ca - zwycięstwo pewne. Klasa 
robotnicza nie zawiedzie - mimo nawoły
waA zdrajc4w w rodzaju pużaka. 

Praca była clętka. Można było natrafić 

na szpiega. Wielu chłopów, którzy z nędzą 
iyU za pan brat odnosiło sIę nieurnie do 
nowych spraw, o których przedtem nIkt 
Im nie mówił. Jednak motna było wyczuć, 
:le atmosfera poUtyczna sprzyja waJce. Nie 
świadomość - to nędza wskate drogę nie
chętnym dyskuaJom. 

Po takich spotkaniach KOwaj często pllź
no wracal do domu. KawaJek szli razem 
z Wróblem. P6tnleJ rozchodzili się w rótne 
strony. Po jednym z takich zebrań Jakiś 

cleń przemykał za KowaJem. Wróbel przy
stanął. W Chwilę później, jakby natęt.ając 

,Ię Cały W sobie zawrócił z drogi, mignął 
drugi cleń. Coś się śwIęcIlo. przyspieszył 

kroku. 
Gąbkowa, chuda, wiecznie narzeka,ląca 

Dlewlasta nabierając wiadrem wodę ze stud
ni, rozmawiala przez plot z sąsiadką - :lODą 

MIronla. 
- Co to się we wsI dz~je - lamento

wał~. Ponoć Ustlnlcz gadał, te Jut DIII bę

dzie wydzierlawlaJ ziemi. A Kruk jak alę 

UChleje to rządzi jak pan w domu Dr"żka,; 
pachclk to już do cna zgłuplal Da stare lata. 
Zwolnił Helkę I przyjął dziewuchę z miasta. 
podobno przez syna. U Wróbla to co dzled 

, posterł,lJlkowy wypisuje mandat. A Kowala, 
to pożal się panie Boże - ksiądz maluje, 
jakby sZatana. A to przecie spokojno chło
piskO. W droeę nikomu nte weJdzie. Robaka 
Dla sk.rzywdzi. Sodoma l Gomora .14, dzieJe. 
Mój coś w dodatku zanlem6gł ... 

MIronlawa potaklwaJa. 
- Tak, tak,prawdę mówicie. Chyba ko

Dlec świata, czy co? 
Gąbka rzeczywiśCie czynił Wl'uenle cho

rego. 

&11 się • myślamL Co zrobić? Lebł s na
wpół przymknl4iiLyml powiekami I dyakuto
wał ze swym sumieniem. Nie Jadł, Dl. .paJ. 
Drugi dzieli Ilę męczył. Powie - dowiedą 

się - puszczą z torb" Nie powie, będde Dle
szczęście. Sumienie nie da spoJloJu. Nie my-
61al Jui o koniu. Tamte mUUDt.a l'ftpły

Ilęł~ .I~I ~l. "eśU ~~~~ J!!ł 5JGł611" 

7 
lepiej piech będzie Jak Jest. Cll.ocld mowU!, 
;:0 komunista to bezbożnik, morderca, lzatan 
z piekła - nie ma co talować. Ale przeclet, 
JeW tak jest, to KowaJ ani Wróbel nie mo
gą być komunlstamIl7 ... 

Zasn"ł. Zbudził się gdy było ciemno. Ja
kaś myśl go olŚniła. Pośpiesznie wdziewał 

na siebie ubranie, wsunął nogi w trepy, na
cisnął na głowę czapkę I wybiegł. KowaJa 
ani Wróbla w domu nIe zastal. Powiedzieli, 
że grają u Dąbka. podchodzll już do zagro
dy D"bków, gdy coś się poruszyło przy 
przydrożnym drzewie. Zatrzymał się ale tyl
ko chwilę. Jal,by nigdy nic wszedł na po
dwórze, nacisnął l<lamkę I po cichu obszedł 
podwórze, skradaJąc się dobrnął do szopy, 
skąd śledzi! podejrzane dziwo. Długo cze
kał nim od Dąbl<6w w yszli. Po chwili cień 

oderwał się od drzewa I podążył za I(owa
le:n przez nlamek sekundy widocznym w 
~wletle wydobywającYlu się z okna. Wyszedł 
z ukrYCia uzbrojony w orczyk - ruszył za 
owym cieniem. W pOłowie drogi instynktow
nie obcjrzal sIę. Coś mignęło. Acha? - po
myślał. Gru'bsza sprawa. Wstrząsnął nim 
gnIew. 

- Skurczybyltl chcecie zamordować czło
wieka - al .. to wam się nie udal 

Z ledwością rozróżniał "rogę. Przed nim 
coś zakotlowalo, zamierzył się orczyl<!em. 
Wyt~źając wzrok rouóżnlł ludzI. Orczyk 
głucho ciapnął w coś miękkiego. Za.
mierzył slo: drugł raz. Czyjeś jak z żelaza 

dłonie obezwładniły r~kę . Spojrzał za siebie. 

- Wróbel? 

PochyJłlI się. Wolno, cicho jęcząc - pod
nasil się KOWaj. Zaprowadzili go do domu. 
Drugim był Drąże k. Sl,radając się z nle
naclea wbił KowaJowi nóż w plecy. Kowal 
zdążył jeszcze pOWalić Drążka, gdy słabość 

obezwładniać za~zęła mięśnie. Gąbka nad
szedł w porę. Drążek zdążyłby zbiec. Leżał 
teraz na lawie. WII się z bólu. Orczyk zdruz
,otal mu ramię. 

Policja spisała protokół. Pobili się w sta
nie nietrzeźwym. 

Ludzie Dle dowlerzaJl. Kowal nie pije. 
Nie szuka zaczepki. Były rótne domysły. 

Bo I też IIkąd tak nagle we wsi znaJazł sl~ 

Drążek? 

Była parna, tetula noe. Miało się na bu
rzę. Senny Wietrzyk kołysał konarami drzew. 

Tu I ówdzie zatrzepotaJ skrzydłami strwożony 
ptak, przeskakując na nową, mnieJ chybocącą 
gają!. Sellll4 eIsz~ przerwaJy kolo pÓlnocy 

jakieś szmery. TrzllSk łamanych gałązek, 

szepty. Od czasu do czasu. z pÓl przemykali 
ludzie. Wchłania,! Ich ' łas. Gdy księżyc wyj
naj zza chmur, zobaczyć motna było ro
snąCll na polanie eromadę ludzką. Przycho
dzili, ZdejmOWali nakrycia z głowy, siadali. 
CIcho, bez -SłOWL 

Dąbek obchodził wszystkich. Witał sili. 
Zamłenlał SłOWL CzekalI. Wreszele nadSzedł 
Kowal. Wspierał słę na luce_ PowitalI lO 
szmerem UZDania-

- A toł prawdziwy chłop. Wczoraj le4-
wie sapaJ - dal, jut chodzl_ 

- No, no, ty masz twardy tywot. Chclal
bym być taki wytrzymały. 

Posuwali się robiąc koło Ileble mieJsce. 
Kował Jednak nie my$lliJ lladać. Roqlądal 

alę za klmł. Wreszcie doJraal - kOlO IZU

kalo ~odchodzUl ku niemu - lilii, Wróbel 
I jeszcze JakU s miejska Dbrmy. 

Plerwl.Y przem6wlł JaD. - Poznajcie się. 
TowanyslI ~owal ' - towarayu "allło6ak1 
II cegtelnL 

U łclsnęJl dłonie. 
Przybyn z uznaniem l zaruem synow

Skl\ mlloŚc.ł.\ wpatrywał się Kowalowi w 
OC2y. Ten ułm1echnął alę. 

- Cieszę lIę, te przYSzliście. Razem to 
sawsze 1 lepiej I rainleJ. 

labłońsld ujĄł Kowala po4 rękę, odpro
w~ w cIell, ~ łwlat1a księżycowego 

I u'ciakał, W7ealowal jak brata. Chaelu Dle 
chclal robIć sensacJI, :l&uwdyll przecleł to 
IledZl\cy. ZlIfZelełclly ciche oklaski: kto. 
p6łszeptem knyknl!ł: 

... \I. ,.. Hleu "Je IOJUSZ robotnlczo-chłopsklJ 

NOWINY TYGODNIA 

Szeptem, który urósł w potę1ny gwar od
powiedzieli : 

- Niech tyje! Niech tyje! NieCh tyje! 
Powstali teraz wszyscy. ObitąpIlI Ja

błońskiego. Obłapywall go. Winszowali so
bie wspólnego ZWYCięstwa. Wr6bel uspokoił 
zebranych. posiadali gdzie kto mógł. Bibko 
lIeble - Jak naJbllteJ robotulkL 

Zagalł Wróbel. 
- Jut,ro zaczynamy wiecem. PrzyszUln1y 

tu, aby omówić ostatnie szczegóły waJki. 
Strajk trz~ba za wszelkI! cenę doprowadzić 

do zwycięSkiego końca. Nie prowokować wal 
kl. Onł tego tyłko chcą. Ale gdy zaa'tal<uJą 
- odpowiemy ciosem na cios. Witam przed
stawiciela braci robotników - Jabłoń'klego, 

który nam opowie (:0 robili robotnicy, by 
solidarnie s nami wystąpić. Przedtem jed
nak udzielę głosu JanowI. Na konIec zebra
nia wybIerzemy robotniczo-chłopski komitet 
straJI.owy. 

Usiadł. Na jego miejsce wyszedł Jan. 
Z dala dudniły grzmoty. NIebo przecinała 

raz po raz blyskawl.ca. Jan omówił ",astroje 
chłopstwa w okręgu rzeszowskim. 

- Wszyscy wystąpią. Nie tak, jakby tego 
chcieli panowie z "góry", aJe reWOlucyjnie. 
Nie b~dzle to strajk zwykły, jako tam któ
ryś z koleI, aJe waJka z ustrojem krzywdy 
o sprawledllwo~ć spOłeczną. Tak Jutrzejsze 
wystąpienie rozumieją masy - cl1lopl l ro
botnicy. 

PrzerwaJ na chwilę. Wyjął z kieszenI za
drukowany arkusz papieru. Czytał. Urywki 
wypowiadanych słów zagluszal grzmot. Po
t~żne jak z ołowiu chmury kłębUy się na 
niebie. PrZYSłoniły księżyc. Burza z błyska
wiczn" szybkością rozprzestrzeniała się. Za 
chwilę lunie deszcz. 

Tymczasem, o tej samej porze u Pach
elka zebrali się Inni ludzie. Ustlnlc~, Kruk, 
Urbanik I podobnl._ Rad2111 w oparach wód
ki I dymu. Kruk pocIeraj łysinę. Przerywano 
sobie wzajemnie. W kat dym bąd:t razie -
na wniosek Kruka - uradzono jedno: Po
niewat władza nad członkami SL I I:mlnll 
wymyka się z rąk - sprowokować zajŚcie 
I przy sposobności stłamsić strajk w zarod
ku. Co prawda takłego zalecenia nie było, 

ale Pachclk przejrzał - ta walka, która Ju
tro rozgorzeje b~dzle waJką I przeciwko ta
kim Jak on. Szybko więc zgodził się na plan 
Kruka. Drążek niech węszy I donosi. Trzeba 
celnie uderzać, aby odnle~ pożądany skutek. 

I'lto wclllt więceJ. Nerwy. Jak trudno je 
utrzymać na wodzy? 

Pachclk ponuro wygrataJ nieobecnemu 
Wróblowi. Kruk chełpił 51, jak zwykle Sła
wOjem. 

- Eh, z taJdm wodzem to zata.il.czymy, te 
hej. Psubraty - zobaczą gdzie raJd zlmujl\. 
Jak mi Bóg milY";" za-ba-czą. 

• \ ,I , r " , 
, Wstał, chwleją~ się na n 'ogach wywiJał' 

kielichem trzymanym w ręku. Zamachnął 
się. Prasnął nlnl o połj.łogę. Rozpryslo się 

szl,lo dźwięcząc odłamkami na podłodze. 

Wśród szkliwa rozlewała się brunatna ciecz. 

Splunął I nie żegnając się wyszedl. Prosto 
do posterunku. 

Do ml?.sta waliły potoki Chłopstwa z oko
Jlcz"'.lych I dziesiątkami kilometrów odległych 
gromad. Rynek lokoliczue ulice zapchane 
pieszymI I konno. 

Władze sądziły Jeszcze, że chłopstwo 

Idzio do miasta, by śwlQcić - "Swięto Zoł

nierza". Chłopi szlł na wlec. Radykałnych 

ludowców nagrodzono oklaskami. Prawlcow
c6w wygwizdano. Wlec był dobrze zorgani
zowany. Nie występując otlcjaJnle przecież 

fal,tycznle przewodzUl mu komuniści z Jed
nolltotrontowcaml zSL-u. 

Wracali dyskutując tywo. A więc - Ju
tro! 

Wróbel szedł z Janem I Kowalem.Po
Zdejmowali marynarki. Był upaJ. Idąc oma
wiali organizacyjne sprawy strajlru, ~dy do
gonił Ich brYCzl<ą Pachclk. 

- Slad3Jcle koledzy - podwiozę! Spoj
rzeli po sobie. 

- E, ... zaJdziemy ... Nie śpłeszy słę ... od
parł Kowal. 

Pachclk zawahał się. Powoi"c obok Idą
cych - zastanawia! się co Im powiedzieć. 

l'r:&ocleł szczególnie teraz trzeba Jakoś ... 1:eby 
Dle wypu'elć 40 reszty cqłL ·Za,czął. 

- Wy Kowal macie do mnie JakI\4 qruę. 
Ale klnę się Da wszystko - DlelIłuamle. "a 
chłop ... 

- Wiem, wtem, wy chłop l my chłopI 
l tak dalej, I tak dalej... I c6t z telO? Wam 
Inne sprawy 1IV lłowle - nam ~e, 04cl11ł 
Kowal. ' 

Pachclk zdeDerwowaJ sIę. J>odcłl\ł konie. 
Runyły Ialopem zuclelając 4rolę tumanem 
kurzu. W pewnej Jednak chwUl wńn)'Dlal 
lWaltownle konie. Gdy zblltyll się - ImO'k.' 
Dął ŚwIdrując oczkami osobę "mL 

- wy wIdzę kumacie l1ę I: mJeJtklml, 
trudno. lak wam tak pUDO 40 mla,sła... &o." 

- To co, 
- Motecie tam na ltaIe zamielllkKl Ru-

szył gaJopem. NIe mieli wl!tpllwołcl co chciał 
ptzez to powiedzieć. 

- 2mUa - psIakrewi 
KrYlla wyała na łąl,ę. Zbierała kwiaty 

z myślll o lIlIIle. Na pewno przyJdzłe. Na 
łąte stał Jeszcze stóg ~Iana. UZbierawszy na
ręcze kwiatów - siadła pod stoglęm- Bez
wiednie Wiła wIanek. Słol\ce rozmarzaJo. 
SChyLiła sennIl lłówkę. MyślaJa o swoim ty-
ciu. / / " .... Je. d. a.) 
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ODBUDOWA MALEJ 'SYNAGOGI 
(Glos W dyskusji) 

Zabierając głoo w sprawie 
odbudowy madej symagogl w 
Rzeszowie chcIałbym dorzu
cić klika uwag: 

Otót sprawa odbudowy 
wnętrza została Jut ca~kowl
cle rozwlązooa. Wnętrze za
chowa swóJ d8lwny wystrój 
z małymi zmianamI. poezy
nloryml przy ad<'.p1.acJI bu
cynku do C€lów pełnego wy
korzystania. Na.tomlast o sza
I'ę zewnę'trzną toczy sIę ju~ 
od szeregu tygodni otywlona 
dyskusja., Iktóra wyka.zała, )atk 
wielkie zaLnf..erosowanle na
szego społeczeństwa sku'Pla 
się wokół tkonserwacJI za,byt
k6w. Dyskusja w'71l06la 'I'ÓW
nlel szereg zmian I popra
wek do projektu wyncon&'1<7 

Gra w szachy zna/duje Ul 

Po[s(:e L lUiow ej należyte 2)ro
zumienle i opiekę. Dla spopu
laryzowania tej gry w naszym 
województwie otwieramy w na 
5zym tygodniku kącik szacher 
u:. y , w którym będziemy , ogła
szać pouczające ' partie zna
"y ch mtsl~zów wg otwarć, z 
uwzględnieniem podziału na de 
biu/y o/war/e, póło/war/q { 
zamknięte. Szerzej omówimy 
najważniejsze z nich I najczę
ścieJ grywane na turniejach 
szachowych. 

W partiach naszych poza 
(ltwarciami omawiać będziemy 
także grę środkową i końc6w
ki. Dla skomentowania tych faz 
gry zamie.szczać będziemy cle 
kaw e pozycje z praktycznych 
partii. Zamierzamy rSwnież 
drukować zadanie szachowe 
końcówki artystyczne. 

Dzisiaj drukujemy partię z 
grupy debiutów O:;~ClJrtjjeh: 

B'ale 
Marko 

PARTIA Nr l 
C~atme 
Euwe 

HISZPĄN"SKA 

I. e2-e4 e7-eS 
2. Sgl-f3 Sb8--c6 
3. GfI--bS a 7 -a6 
Cz'arne wvbralv tu obronę 

Mor.phy'e\!'O. z innych obron 
maja one do wyboru A. 3 .... 
d 7 -d 6 (obrona S t 0:n i.tza ), 
B. 3 ... Sg8-f6 (berl i ńska). 
C. 3:... Sc6-d4 (Birda). 

4. GIbS-a4 Sg8·-f6 
5. Shl-c3 d7-d6 

rzad'ko sootvkanv ruch 5) Sc.3 
DO~ec.anv orzez Tarrasoha. n':e 
iest dzis:,a·j nalsim:eisz.v. e-:lvż 
cz.a'l'ne doorowadzaiac do wy· 
m!any gońca za ,~ kOC7.ka m0gą 
dość la1wowyróvm,ać !Ue. Obec
nie r.a.joześc'ei 2'JVwa si~ S)o-o 
Sf6Xe4 (wariant otwarty) z 
da:sza korrlvnu.acia 6) d2-d4 
b7-bS 7) G.a4-b3 d7-d5 

go ' przez 'PracownIę kon6&J'l 
wacH zabytków w Warsza
wie. 

Osta,tecmlepostanowlono 
znieść wieniec przybud6wek, 
pozostawiając tylko jedną, 
Móra po sharmonlzowanlu z 
całością budowy pomIeści 
część <udminlstraK:yjno-~ 
darczą. Caly budynek otrzy
mawystr6j zewnętrzny kar
mlenny I na,kryty zost8lnle 
plęk'nym polsklan daK:hem , 1» 
krytym gontem (patn; rysu
n.ek) na wzór śynagog w Wy
sokim Maz.. Lutom lersku , 
Szyd!owle. kt6re etan()Wl, 
piękny pomnIk nas~j prze
oogał..eJ architektury na.rodó
wej. 

W. Soboc'd - J.rwł ... 

8) d4 Xe5 (k8~6 9. e2-d 
Gf8~7 I'ub 5) ... Gf8-e7 (wa
riant zamknietv z dals1.vm cl.J
ll!em 6) Wfl~1 b7--bó 7) 
Ga4~b3 d7-d6 8) c2-c30-0 
9) h2-h3 Sc6-aS lO) Gb3-d 

. c7-c7 II) d2-d4 Hd8~7, 
. 12) Sbl-d2 Sa5-c6. 

W panH f1al5łao!lo: . , , 
6. d2-d4 b7--b5? 

(ruch wą1,oNwei m,ptośd. SO-' 
lid,n:eiszvm bvlo Ge8-d7) 

7. d4Xe5 .d6Xe5 
8. H,d 1 Xd8 Sc6Xd8 
g, Ga4-b3 Gf8-d6 

(wchodzlilow rachub!; GfS-M) 
lO. GeI-g5 0-0 

II. <>-<>--<> .... 
(przedtem n.a:eialo wv'mlenić 
II. Gg-5XSf6). 

11..... Sd8~6? 
(czarne nie wvkorzvstuią soo
sobnośoI wv,równania ilTV Dr~ez 
II. Si6-g4. Jeśli 12. G$(5-h4 
to Sd8-e6 13. h~~h3 Sg4-h6 
14. Sc3-cj5 Wf8-e8) , 

12. GgS X f6 g1Xr6 
13. Sc3-d5 Kg8-g1 . 
14. Sd5~b6 c7Xb6 

(N-a Wa8-ba nasląpi IS. 
Sb6Xc8 Wb8Xc8 16. Sf3-h4 
Se6-d4 17. c2-c3 I biste opa_ 
nu j a s'kOC1: k'iem oo!e f S ) . 

15. WdlXd6, Se6..--c5 
(n a:eŻ-a lo t>rooić O;OIla flrzel. 
Wa8~b8). 

16. Wid6Xb6 Gc8--e6 
17. Whl-el Wag-h8 
18. Wb6Xb8 WISXb8 
19. Wel~3 Wb8--rt8 
20, Sf3--e,1 Gp.6Xb3 
21. .a2-b3 Wd8-d4 
22. f2-f3 Kg7 -g5 
23. Wc3-c3 Sc.3~6 
24. Wc3--c6 a6-a5 
2S. c2-c3 czarne podtla!y 

s;e. !Zdvż maia one na skrzv
dle helmańskim przegra Hl po
zycję i żadn~j ,skutecznej kon~r. 
!Zry n1 skrzvcl!e królewsk!m lub 
w centrum dla nich nie widać. 

I. Z. 

Jakie nowe filmy u .irzymy na ekranach 
W nled/ugim czasie na ekrany 

kin wejdzie wiele nowych inte
resujących tIIm6w. Po "Piątce z 
ulicy Barskiej" ujrzymy nowy 
film fabularny pt. "Trudna mi
łość", który ukazuje ostre kon
flikty klasow,! I walką nowego 
ze starym na WSI polskIeJ. 

Jl.-UlOŚnlcy sportu z zadowole
nlem przyjmą Wiadomość o tym, 
1:1: wkrótce wejdzie na ekrany 
"Mec:t stulęcIa" -- węglersltt re
portat filmowy z lensacyjnego 
meczu pl!karsklego Węgry-An-
11Ia, w którym ~a węgier-

ska pierwsza w dziejach piłkar
stwa zwyciężyła Angllków Da 
Ich własnym boloku. 

Kinematografię meksykatl&k~ 
reprezentować będzie film fabu
larny pt. "Paloma" ze ZdjęcIami 
sławnego operatora Gabr!ela t l-

. gueroa. Film, ukazujący dał'; 

chłopów meksykań~Lch, opo
wiada o mIloścI dwoJg,a bl~

nych mie9Zkańców meksykall
skieJ wloskJ I ich walce :t miej-

&ców;yml wyzYllk!wac"am1.lIi>eXu

lantaml, 



Nr 11 (210) NOWINY TYGODNIA 

RZEMiosŁo I RĘKODZIELNICTWO -_NA ŻIEMI RZESZOWSKIEJ 

W 
walce o lepsze I pel· od XVI wieku szczyciły ~ię 
niejsze zaopatrzeni~ miasta I miasteczka ziemi rze· 
ludności w artykuły szowskiej. Za panowania Sta· 
pierwszej potrzeby, nisława Augusta, a więc w 
ważną rolę spełni :l drugiej połowie XVII wieku 
rzemiosło i rękodziel· wsławione były płótna gorlic-

nielwo. o czym byla mowa na' . kie. Oprócz tego z Gorlic wy 
IX Płenum KC PZPR. wożono łen, co świadczy o 

tym, że uprawa I czyszczeni!-
DlatE'go warto corną~ się lnu było w gorlickim szeroKu 

myślą wstecz i zapoznać się z praw~dzone. W tym okresie 
trady:.jami rzemiosła na ziemi zn!lfle były sieci rybackie wy· 
rzeszo"-'skiej, które wskutek ra - rabitane w Jarosławiu. W XVII 
bunkowej gospodarki kapitali
stycznej i pr'aw nią rządzących 
upadło bądź oslablo. nie mając 
ekonomicznych podsIali' roz' 
woju. 

Rozwijający się kapitillizm 
na terenach dawne~o zaboru 
au~tri~('kiego prow8dził z jed
nej "t~ ony do bog~cenia <ę 
nielianych jednostek, dl 
wzrostu ich majątku drog~ wy 
zysku a z drugiej strony do 
upad!<u ekonomicznego. do zu
bożenia ~zerokich mas, ludno· 
ści wsi i miast. 

1866 w samej Galicji istniało 
820 warsztatów garncarskich. 
z których na szczególne wyrD
żnienie zasługują w miejsco
wościach: Babica, Brzozów, 
Brzos!ek, Frysztak. Jarosław, 
Kołaczyce i Rzeszów. Równie~ 
wiele miast słynęło z w~robów 
płócien. W wieku XVI i zoo
czątku XVI I wieku wyranian;) 
flajlep,.ze nlólno: w Gorli "i1ch, 
Jaro;; lowiu, Jaśle oraz w 2mi· 
grouzle. 

rabiano w Baryczu, Birczy, 
Dębowcu, Dynowie, Haczowie, 
Jarosłi'wiu, Jasienicy, Kombor
ni, Korczynie, Krasiczynie, 
jak również w obwodach prz~
myskim i rzeszQwskim. W sa
nockim wyrabiano grube płót· 

.. no Wl! wszystkich gatunkach. 
które następnie w belach wy
syłan·) do Gdańska. 

W J ęrlrychowie i Przewor 
sku IV XVIII wieku znajdow3-
ły się f a bryki plócien kolon)
wych. drelichów, obrusów I 
serwet kolorowych. W "VIII IV. 

w Gorlicach istniały płó
c:enne blechy (miejsce. gdzie 
bielą plótno - blichowanie) i 
kilka iabryk sukna. Jeszcze IV 

XV w. istniała taka fabryka w 
Grodz:sku, która zgorzala w 
1701 roku . \V Korczynie wy
rabiano sukno jeszcze w XIII 
wieku. o czym jest wzmianka 
w przywileju dła miasta z ro
ku 12:;8 nadanego przez Boli" 
sława Wstydliwego. W XVlł 
wieku czynne byly fabryki SUK 
n? w l3aranowie i I(rośnie. 
Również w Rzeszowie \V 
XVlll w. czynna byla rabryka 
sukna. Z początkiem XIX IV. 

w Chmielniku i Dukli \Vvra
biano grube sukna dla włoś' 
cian. . 

Wieś dusiła się or! nadmia 
ru łudnr>ści - "zbędne ręce" 
do pracy nie mogły być ~a· 
trudnione w mieście. bo kon< 
kurencja przemysłu ~ustriac
kiego nie dopuszczała do roz' 
woju mia..,t. ' do rozwoiu prze
mysłu i rzemiosla rodzimego 
na t.erenach znajd ujących 5 : ę 
pod zaborem. Tak wlaśnie u
strój kapitalistyczny zniszczył 
szere<: rozwijaj ących I dobne 
zapowiadających się rzemiosł. 
zamykając tym samym drogę 
do likwidacji bezrobocia, szcze 
iólnie na wsi. Upadek rze
miosł pociągnął . za sobą upa
dek miast niegdyś kwitnących 
I znanych z handlu i rzemio
sła. 

l\uinik - wg ryciny z 1612 r. 

W miastach ziemi rz e, Z0W
skiej od najdawniejsz ych cza
sów znajdowały się liczne ce· , 
chy tkaczy, płócienników i P(1-
wroźników. O rozwoju tkac· 
twa świ a dczy wiele nazw mi~j 

SCOWJśc i jak np. Krosno i in
ne. \V XVI w. istniał cec'l 
tkacki w Przemyślu, a IV XVII 
wieku także w Jarosław iu . W 

• • 
W XII wieku słynny geo

graf nrabski Edzisi, który w 
1154 r. odwiedził Polskę tak 
pisał: 

,,inne miasta w tym kra/u, 
raka to: Gniezno, Kalisz. San
domierz, Przemyśl, zamieszka. 
ne są przez ludzi biegłych w na 
ukac/i, przez ' dobrych rzemie.{l

~ikóu:. i przez. lud zr,CZ/ly i po-
1ętny . ... . ,, - , . ,,! ••• , . 

"Fakt ten dowodzi., fe w pol
sce JUl: w XII wieku rze
miosło stało na wysokim p'0-

ziomie. 

A oto Jakimi rzemiosłamI I 
rękodZielnictwem, począwszy 

L a~em 1948 roku znalazłe:n -I' 

Sle w Zolyni (pOWl3Jt łan
cuoki) . Byla pora obiadowa. 
Czekając na PKS iadący w kle 
runku Lańcu1.a. wstapiłem COŚ 
z,ieść do mieiscowel2'o. prywat
ne!!'o szynku. iedyner!o zresztą 
mieisca. e-dzie można było ku
pić ooś <lo zledz.enia. 

.Gdy wszedlem do śro~ka. u
denył mnie e-war zmiesza
nych e-łosów ł e-esla chmura 
dymu z oalonych oapierosów. 
N:ew:elka izba szynkowni byla 
dosłownie zatłoczona. Wiek
szmć z nich była w tzw ... zło
tvrn humorze". Nie trzeba spe
cia.lnie dodawać. że rei wśród 
oi:~cych wiedli mlodzi chlopcy. 
z zuchowato nasunietymi czap, 
kami , na ,OCZy. z. oaoierosami w 
ustacl1 I Tekami w kieszeniach. 
Z prowadzonych rozmów sły
szało się często wyrazy, któ
rvch nie zn.aldz'e s:e ~n; w sło
wniku Unnel1'o. ani też w WieJ 
k:m Słowniku Warszawsk:m. 

Chwl.!e stalem n:e maiac wol 
nel!'o stolika. Wreszcie znala
złem mil';sce. Usiadlem I popro 
siłem o herbate. Obok m'lle s:e 
dział urzedni.k m:eiscowel oocz
ty. Byl to prawdooodobnie ie' 
dyny. zuoelnie trzeźwy alo· 
wiek. 

- To u wa3 la,k uwsze oilą? 
-. zae-~dna lem. 

- A UlW6ze. Co mala rob;ć 
- odpowiada I!'rzecznle zaJ;!ad-
nietv (ludzie ·tutal sa bardzo 
~rzeczl1l). • 

- A dom kulturv. świ~lf~. 
IMcie? 
~ Owszem. lest Dom Ludo

wy. ale w nim nic nie ma. 
Wyszedłem na oole. 6zumm 

Domu Ludowel!'O. Przy g-łównei 
ulicy. która równocześnie iest 
traktem bieg'naeym z Lańcu'ta 
do Leżaiska, stoia z oółnocnej 
strony rzedy t)rzeważ-nie parte-

wieku były browary w Biecz·u 
1 Krośnie. a w XVIII w. w Bie 
czu i Dukli. 

W Baranowie Sandomier· 
skim (obecnie pow. Tarno
brzeg), znajdowała się slyn
na drukarnia w 1607 roku, któ
ra lOstala przewlezlOna z 
Pińczowa do Laszczanowa, na 
stępnie do Paniowic, skąd 
wreszcie do Baranowa. W o
kresie rozwijania się dzial;)]
ności Arian, w Dubiecku 
(pow. Przemyśl), czynna by
ła drukarnia ariańska, a dru
ki tej drukarni są wielką rza d
kością bibliograficzną. O dru
karni w Dubiecku wspomina w 
przypiskath do "Senatorskiej 
zgody" Wińcentv Po\. 
. Tereny . wchodzące w -sklad 
obecnego województwa rzeszo
W6kiego słynęły szeroko z wy
robów garncarskich. W XVI \v. 

słynął z garncarstwa prze
myśl, w wIeku XVII Sanok 'l 

w XVIII w,ieku Biecz. W roku 

rowych. murowanYCh domów. 
W iednym ~ nich mieści się 
urząd !!'ITl!nv. poczta! inne ola 
cówki użyteczności soolecznei. 

Po DOłudniowe! s-tron:e ułicv 
~na Iduie sie duży o:ac. coś ia,k 
rynek. oo:>rany caly d zi'uram i 
- smutnymi pam:atkami ó6ta1-
n:ei wolny_ Przy olacu stoi du
ŹY. -oieirowy. ootwornie od-ra Ja
ny bl,1dvnek. Robi wrawn:e ia
kieiś mO'1S1trualnei rudery. Py
tam sie p:erwszel!'o naootkane
e-o C':zlow;eka. co fo iest. 

- Dom Ludowy - od-oowia· 
da oboietnie. Zalrladam do 
środka. Wy!!'lada Dodobnie iaJ< 
I na zewna\.rz - oKrOPn:e. Na 
końcu nawei dość dużei sal! 
wklać O€wner!o rodzaiu za'llle
b:enie. Należy sie domyśliĆ. że 
(o .. scena". N a środ'ku 58'11 je
d·no. jedyne. w dodatku pola
mane krzeslo. J to - ws:r-ystko. 

Patrze dokola na domy_ Ro
bią orzvkre wr.aienie zaniedba
nia . Mimo woli nasuwa mi s'ię 
myśl. że g-dyby tlJllal mies:r-kali 
ludz:e 1; Han-dzlówki CZy Albi
l2'owe!. Zołvnia wyglądalabv zU
O€łn:e tnaczei. 
Min~ło l-at cztery. Przyszła 

jesień 1952 roku. Przez te kil
ka lat zmieniło się wiele. Był 
to luż kzecl rok reali{acii ola
nu 6-lclni~0. Gdzie spojrzeć, 
wvra·słaly. ia·k crrzvby 00 desz
czu. og-romne zakła·dy orzemy: 
slowe. w których ludzie zn:ajdo 
wa·11 prące I zarobek. 

No. a co z.mienilo sie vi na
szej Zoły'ni? PrzvJechalem tu 
z-nowu na kilka dni I maiac 
chwile wolneEfQ czasu. !<Ie do 
wymie!l>ionego wyżej szynku 
coś zjeść. U progu wi·ta mnie 

Jak pisze Juliusz Kołaczkow 
ski w książce pt . "Wiadomo
ści tyczące się przemysłu i 
sztuki w dawnej Polsce" (Kra· 
ków 1888- G!'T. 476-477). 

... ·.w XVlll wieku: w Dębow
cu w obwodzie dukielskim by
la wielka fabryka rąbków, któ
rych jak pisze Kuropainicki w 
swojej geograf ii , w różne st-f()
n/l osobliwie dla panien mło
dych na welony, dla księży na 
kemże i dla żydówek, przeszło 
30.000 się rozchodziło: rąbki dę 
bowieckie mialy la/lą sławę, że 
przybywali do nas umyślnte na 
i)ywc!l dla zamówieli hurtowych 
do Francji i Anglii. Sztukę wy
rabiania rąbków miala przy
nieść do nas ia.~aś kobieta, po
fl:racając z jassyru - ta'lie rąb 
kI wyrabiano w tmigrndzie. 
'X'yrabiano' lakże w XVII! wfe
kil płótna w Gorlicach ... w Ja
śle: w K011Jborni, w Korczy
nie ... byla fabryka Jabłonow
skich. Wyrabiano także plótna 
r;; Przemyślu... w Rze-szowie 
grube plóbno". 

Tkalliny lniane i konopne wy 

zachęcaj~co tęczowy napilS. kt6 
ry całkiem wyrainie mówi, że 
lokal zmienil właściciela. 

Wchodze do środka - fest 
leo:el niż dawn 'ei 's'tw:erdzam 
z duża ulQa. Jesl iaśn'c-i i czy
śc"ei. lepsza obslulla. Pijącl'ch 
lednak nadal lest 500ro i to 

~ 

r. 1530 w Ropczycach było jUl 
39 tkaczy, w 1755 r. powstaje 
cech tkacki. W SanollU w ro
ku 1665 znajdowało się lO tka
czy, a nawet w sio lat później 

w tym mieście pracowali tl<a
cze. W XVIII w, dzi a łaly ce
chy tkackie w Korczynie, Le
żajsku, w Lubczy, a w Bł a b

wej czynna była tkalnia Fle· 
minga, w Przeworsku tkalnie 
Lubomirskich. - Pisze o nich 
Kołaczkowski: 

"W Przeworsku zaloży{a prZU 
końcu XVI li ~. Zofia z K.,asiń 
skich ks. Lubomirska fabryki 
rJ,yrobów bawełniany(h, dreli
chów, obrusów, serwet, plócien 
koloro:t.'ych ~td. Z początku 

Chce s ie widzieć z orzedsta 
w:c:e!ami niektórych tuteiszych 
włach. Niestetv. nie wszystkich 
mOQe zna·leźć. N a za·ovta·nie 
g-dz'e sa. ich koledzy od·oowia
da lą ze-odnvm chórem. że w 1e
renie. W dni Ila-stępne jest P C) -

dobnie. A I!'dy sie bardzo dzl-

- ' Liceum Ogólnokształcące w to{ynl 

przeważnIe młodZieży. Zwra
cam sje do iednee-o z tułeis1;ych 
chłopów z uwae-a. że mlod:zież 
iołvńska oiie. 

- A ni€Ch ta sobIe IV'knie -
odpa>!'1 chlOP - iak s:e później 
ok.azało mieiscowy kula.k. 

No I młodzież . .łvka", a z nia 
razem .. ł\-lkafą" I starsi. Nlc 
wiec dz iWll1ee-o. że d:r-:ele się 
źle. Dom Ludowy nadal wygllj
da Ilorzei od orzedwoiennej 
ka,rCZIlllY, iIl . Dlac. znillduiący 
sie orzed nim. sz,oeca d:ziury i 
oorasta dzikie zielsko. Na miej
sou fest duża biblioteka. ale 
ksiażki z niei wVlOoiycza orze
watnje Uczaca sie młodzież. 

wie. ktoś DO cIchu oblaśnia 
mn ie. że I,a!k kOl!'Oś z brakuj ą
cych chce znaleźć, to muszę iśĆ 
do .. kaolicy". 

- Do jakle! "ką-plky"? - py 
tam. . 

- Do S'Zvnku - odpowIada 
n iezllaiomy. • • • 
ZbHżała sie ważna diwl,la w 

życiu naszee-o całeQ'o narodu -
wvbory. Ore-ani'zowal sie ootęż
ny F:rOlllt Narodowy. w szere
l!'ad1 lcl6re2'o ~aleźll sie wszy· 
SCy uczciwi obywatele. Nie po
~OS>t·ala w tv!O! I Zołv:ni.a. 

W pierwszym rzedlZ'le ukoń. 
czona roslaia bu~owa duiei. 
bętonowel tamy na st.!'.l!-dze pły-

XIX wieku w Kolaczycach byla 
fabryka nankinu ( tkanin a glad 
kui gęsta, barwy żóliawej, po 
dobna do oerkalu - od nazwy 
rr>iasla chińskiego Nankin 
wy/aś. moje) \\'7 Naw siu miej
scu należącym do Brzysk w ,a 
sielskim w fabryce hralnego 
[riesa z \\'Iiednia wyrabia"u> w 
r 1808 na 205 warsztatach 500 
tuzinó w madrasu (ika,.,ina pól
jedwabna, podobna do kor
ciku r ' nazwy mias:a 
lrladras (CI Indiacr - wyjaś
nienie moje) /8.000 - 20.000 
szt. nankinu, 30.000 sH flló t
na angtelski'go (Ga ing hams), 
5.000 tuz. chusteczek bawełn/a 
"y ch i rciel .J innych [o:tJarów
była lo jedna z największy(h 
fabryk lcyrobów ba:f)e/nianych 
Inor.oj dochód wynosił rocznic 
300.000 z/". 

Krosno w XVII w. słynęło z 
wyrobów powrozów. W XVIII 
wieku w ijad ymnie wyrabiano 
pc' ,lronki i liny z kon :>pi go li
c\'j"kich, które następni e \VYWO 
żono Sanem i Wis I') d,) Gdań
ska. gdzie je bardzo korzyst
nie sprzedawano. Koronl,i pro
dnkowano w BobOWej. a w 
nowszych czasach powsta ły 
nawet szl·; ... tv kor.1nkarskie -.y 
Rvman0w' e. · C h'rl<r',lVc~ i w 
Kllliczudze. W Dukli n3 po-

Tkacz - wg starej ryciny 

czątku XIX w. wyrabiano ok~
ło 300 par pończoch nicianych 

. bawelnianych. Zmigród przez 
kilk(l wieków słynąl z wyro

- bóli' artystycznych, a przede 
wszystkim haftów zlotem i 
srebrem. 

FRANCISZEK GRABOWSKI 

(DOKOŃCZENIE W NASTJi:
PNYM NUMERZE) 

nacel D-rzez Zołvn!e. Prrez wy
bu<lowa:n:e tei tamy e-roma,d·a 
zyskala: kilkadziesia.t hektarów 
doskonałej paszy dla krów z do 
tychazasowych nieużV'!.ków. du
że sbawv do hoo()I\V!1 ryb i ką
o:",:i. oraz zostaly zabe~oiecz.o
ne raz na Z<3wsze żolyńske łą
ki i oo~a uurawne - na wiosne 
przed ewentualna oowodzia. a 
w lecie orzed posucha. 
Mvśl zbudowani,a tamy. pod

chwycil w Zołvni orosty chlop 
ob. Fi'lio. a WS'lVSCY obvw.altele 
Zolyni myśl tę wielkim, ;zbioro
wym wYs i łk iem zrealizowali . 
Zrealizowa·1i ood don iosi vm ha
słem: .. Uczczenia 50-lei roczni
cy urodZii'n tow. Bieruta". 

Również Dom Ludowy przY
brai I·n'nv WV'l2'ląd. Z zewnątrz 
zostal o1vn-kowany i wybielonv. 
Uporzą·dkowano ta'kie wnętrze, 
do któree-o z·aczal teraz chetniej 
I OOTaz CZeSCle1 zae-.ląd.ać 
"Al"tos" I kino obia~dowe. Nie
za leż'nle od "Artoou" oowst.al 
mielscowy amatorski zes1lól te
a1rall,ny. ,który w roku u!J!el:!łvm 
wysŁawił szereQ' 5z,tuk m. In .: 
"Grzeoh" leroms·kiee-o .. ,Slubv 
oanfeńs-kie" Fredry .. ,Las" O
strows'kti€ll1'o. ~ ost.atnio "Niem
ców" Kruczkowskiea-o. . 

S z.l1Jiktam I tymi iołvl'skl ze
spół łeałq-alny obsłuŻYł ki!1<.1 
sąsiednIch wiejskich scen, mIe
dzy i n,"WIl i Raksz~we I Albl
eowe. oralZ mias'ta Lańcut i Le· 
żajsk. 

OżylI! fm1inn.a b!;btiotek.a vi 
ZolY'!l'!. Obecnie kslatd<i PożyCUł 
licznie nie ,tylko miodzlcż szkol 
na I oozas.z>lrolna. ale również 
I &tarsi. Czvtane sa oowieścl 
Pr~sa. ~klego, Oueszko.: 
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Howoścl 
Pahtwowego Instytutu 

Wydawniczego 
WLODZIMIERZ SUDAK: 

Twarde ręce. - Pamiętnik 
z serII "Wspomnień robot
ników". Wydanl~ pierwsze, 
str. 180, zł 4.00, nakład 
7.000. 

Je-st lo lrzoola z kolei po
zy-cj a 7.. serii pamlęLnlków 
roOOtnl-czych. W seM·1 tej 
u ka za·I y się poprzed.ruto 
.. Matka I syn" Alb:na Bo; 
bruka I .. Zyole za dniówkę' 
Tadeusza Fel1sa. W książ,ce 
swej Suda:k opisuje warun
ki ży-cla w małym mla9teq
ku na lubdszc2ytnlle w Pol
&c·e prz·edwrześn lowej orał 
przed ~I~ awla walkę ludności 
o -chle'b I wolność. 

SEWERYN SKULSKI: 
Od Cleveland do Lipna. ~ 
Przygotowała do druku I 
przedmową opatrzyła Anna I 
Kamieńska. Wydanle pierw 
sze, str. 171, zł 5.00, oa
kład 3.000. 

Joot to kirÓ'tIJ<,\ pamlętn1;k 
oraz zbi.ór WlIerszy poety 
chłopskiego. Skukl>k\ praro
wał przez dług<le lata w A
mery-ce JakO' robotnik. w r. 
1937 został wydalony za 
dzlała.J,ność w ruchu robot
"'tICzym 1 wrooH do' kraju, 
osi~dają-c na ws!. PamtętllltK 
obejmuje dł'ugd okre6 (ok. 
pól w.leku) I doprowoooony 
Jest do momealbu wyzwol& 
nta, W Polocs Ludowej 
Skulski pr.rejawde. od same-
go początlru otyw~oną dna., 
łalność JaJko aJlclyw<l&(a wIeJ
skil. poeta chłQPSlct ł kore
spondent 11cWyoh pism. 

FRANCISZEK VILLON: 
Wielki testament. - Prze· 
łożył I wstępem opatrzył 
Tadeusz Zeleńskl (Boy). 
Zdobiła drzeworytami Ma
ria Hiszpańska. WydanIe 
pierwsze, str. 135, zł 7.00, 
nakład 10.000. 

"Wlellct testaanen:t" eter 
nowI pomnikową pozycję ],1-

teratury f.rarrleuskleJ 21 XV 
w. Jest to utwÓ'r. pootycdo1 
o głęboK!lm lLrytm1e,! nasy
cony prcrnrdz,lwym hmnanl\;Z
mem, kt6ry WZil'usza w rów
nym stopn1'lJ dZ'lsleJszego 
-cZ)"telnllk,a J'aJk wzrilazał 
przloo p1ęoL'll wle11remd. 

we!. Szołochow!. A!a1evia, ,O
ez,ie Mickie'W'lcza. Slowackiel(O, 
Puszki·na. a ,takie \iłeratura fa. 
chowa I rolnicza_ .. 

Poza tym czytelnIcy tOłYli-
5CV b iorą u<Iz!·a ł w IV eta.p~e 
kon'ku-rsu czvtelniczel!'o. Pod 
tym wzg'ledem Zolynia Wys-tJ.nę
la sie na ledno z pierwszych 
mlelSC w oowlecle łańcuckim 
(razem z Albig-owa). A powiat 
łańouoki w IV etao:e konkursu 
czV'ie\.niczeI!'O o.rzoduJe w wole
wódzI wie rzesz:owskim. 
Również miejscowa ii'mlnna 

spółdzielnia" Samopomoc Chło
[)Ska" zajęła się rozprowlldze 
niem I surzedaża ks·iażek l w 
roku ubiegłym żolvńska GS 
sprzeda la ks!ążek z,a 17.000 7. ' 

wV'konuiac tym samym ola , 
sprzedaży w 150 oroc. 

Pijaństwo zllilklo orawie z~ 
pelniE'. P'unlot cież,kości życ i a (\ 
bywa,teli Zołyni przesu·nal 5ie 
zdecydowanie z e-05pody do Do 
mu Ludowel2'o. 

Dzisiaj ZołV'!1'la ma wszelkie 
wa-ronki rozwoiu. Znaiduie się 
przy szosie Lańcut - Leżaisk. 
is1.n:eie ~u Liceum Og-ólno
kszLałcace. luba Porodowa I 
punkt wełeryna.ri'l. Możliwości 
zarobkowe 5ą duże w pobliskich 
Zalk/.a.da~h Wł6kienniczych w 
Raks'L<8wie oraz. w S-a.rzynłe. 
Pow.ainą role od"rvwa w lo

łynl Liceum Ogólnoks-ztałcace. 
kierowane .P'fZe"l dobreQ'o ped.a
Q'Oe'a I s.oołecmi~ tow. Ma1era. 
Liceum to ·n'a «t~eiszvm terenie 
fest oraWldziwI ktiżnla oowei, 
o0S'1~eł wiedzy, ZMP-owska 
młodzież orzvozvnila .ie w du
zym 81oon1>\.1 do t",:~rażenla 
Zołml. On .. to e-woia pionier. 
sk.il. !>ełną oośW'Jeoon18 praca 
uoonza<likdWałi Dom t-udowy I 
wniosła d'l1ŻY '\'kła d w dl:lelO' 
Z<m!'~~.ml ~yCia kuH·ur.a·l-
De2'Oo >"' .. . I. M. 
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Na .• ,"me tycunie 

"lob O W i ą Z a n i e" Adam Ochocki 
w bufecie KZG w Pruwor-

sku podają zimne potrawy . 
Gdy pewien g{)ŚĆ chcial wpi 

sać swe uwagi do przeznaczo
llego na ten cel dziela, bujeto-

POMYŁKA 

" dzłł atukę • tematyce .pelltowe'. 

Tematu dOlt&rczył FELSTOWJ 

mecz ' KOleja.rz Pnemyłl - Stal 

Rzesz6w. W 

Przeciągnął się lenIwIe. 
ziewnąl i spojrzał na zega.
rek. Za kwadrans ósma. Za 
dziesięĆ minut powinien być 
Już w biurze i wpisać się do 
zeszytu Nie zdąży . Nawet 
gdyby nie ladl i nat ychmiast 
pobleg l. 

Co rob i ć? Ma Już dwa 0-
strzeżen ia w ciągu ostatnich 
dwóch tygodnI. Jeśli i dziŚ ... 
to przez szereg miesięcy trze 
ba będ z ie oddawać Jedną pią
tą swej pensJI. 

Nie. do tego w żaden spo· 
sób nie wolno dopuścićl Ale 
jaJ< to zrobić. Jak się wymI
gać od odpowiedzialnoścI? .. 

Nagle zerwa! się . Uśmiech 
zadowolenia pr7.€-mknął przez 
jego wypoczętą . nalaną 
twarz . TaJe .. Tak będzie naj
lepIejl 

Wa odmówiła mu wydania ksią 
żki zażaleń, gdyż zobowiqzala 
.się ... nie wydawać jej nikomu 
przez :3 miesiące! 

Nie śpiesząc się jut. pod
szedł do umywalni. umył. u
czesał i ubrał. potem wypił 
jeszcze ' herbatę . poprawił kra 
W3lt przed lustrem 1 udar się 
do miasta. 

Po kilku minutach laItrzy
maI się przed domem. na któ 
rym wis iała tabllcz.ka: .. Jan 

P~: 
. t: 

Tadeusz . Polanoroski 
i 

'.0 "EU ROPEJCZYKACH" Z BONN 
: .~: ', .... 1; . NłeWirin'e..:.'baranki i Hitlera . ówczarru .. : . 

. - .. ';,thó~ ' ~ą' ri'3 ' świe~zniku, ' zamiast na ' iat·a~i. ... 

Tadeusz Fangrat 

t 

Na pewnego propagandystę 
Wsłuchany w styl twej propagandy 

Doznaję nieraz zawrotu głowy 

Od nieustannej w nim kontrabandy 

Słów abstrakcyjnych do polskiej mowy. 

"s A M O KRY 'T Y K" 
Raz zbyt przebiegły samokrytyk, 

Gdy krasomówstwa przekroczył ramy, 

Zanim się spostrzegł, pad! dobity 

Bronią .. , autoreklamy, 

NAPRAWA 

-~ ~ '· \;..:..r ....... 
ł . ~. ~ . 

--

-.,. 

"-o- Władziu, co tak przechylasz się 40 tylu? 

'"- Muszę. W punkcie uslugowym przy ul. Lwo~: ;kiej napr'l wia 

li .mi buciki I dali pod szpice dwa razy tyle skóry co po/ruba n.a 

obcaslIl 

Ząbek, lekarz-<lentysta, ;przyj 
muje od 15 do 1S", 

Otworzyłazsspana kobie
ta. 

- Ja do pana doktora ... -
powiedział. - Wiem. wiem. 
fe o tej porze nie przyjmuje. 
Ale niech pa-nipowle, fe to 
nagły wypadek. Moja złota! 
Niech pani tak powie: nagły 
wypadel<. 

Opadł na kanapkę 1 od· 
sapnął.Uda się . Musi się 
udać . 

Otworzyły się drzwi den
tystycznego gabinetu . Wszedł 
lekarz w bialym kltlu. 

- Proszę ... Niech pan sIa
da ... 

Wcisną! sIę w fotel. 
- Panie doktorze... Tam 

na przedzie ... O. ten . właśnie 
ten .. Niech pclII1 rwie zaraz ... 

- Przecle2: to J@l'rt zupeł-
ole zdrowy zą·b(.. . . 

- To nIewame. N!ec.h 
pan rwiei... Bez ~Ieczule-
nl~. . . 

Lekarz poklwM głow~ 
ujął kleszcze. 

... Jut jest po wszystkim . 
Bumelant jest spocony. zl» 
lały . ale zadowolony . Urato
wal N'dną pi'ttą pensjI. I to 
na tyle ·mieslęcyl 

- Doktorze. Poproozę jesz
cze o zatlwIadczenie. te dziś 
rwałem u pa.na ząb . Ile pla
cę?. · 

tych .: . 
Siedemdziesiąt zło-

- SiedemdzIESiąt?:.;. O Ile 
wiem. pan d.:wkt6r bierze za
wsze tylko po trz ydzieści. A 
Ja Mwet bez.. znieczulenia ... 

' . - Tak . ale widzi pan. dzl
sla·j Jest ' n I e d z I e 1 a I 

SZCZĘŚCIE 

Te dwa pająki miesikają w hotelu RPZB w Stalowej Woli. 
Przy puszczalnie tak mówią do siebie: 

- Będzie się nam lu dobrze powodzilo. 
- Dlaczego? 
- Słyszałem jak mówił kierownik hotelu. "pająk i przynoszą 

szczęście". W czystym ho/elu nie będą, a ja przeCież dobru ży
czę mieszkańcom". 

o TYM 
Do sklepu 

chłop WÓjCik. 
GS 

Naftę maCie? .. 

- J€S.Zcze nie ... 

I O 
wszedł 

- Ha. to w takim razie 
wezmę trzy żarówki. 

Działo się to przed t'l'Zrnn,a 
miesiącami. Gdy WÓjc1k za
szedł po raz trzeci i naJ~y nie 
było, więc kupH żar6wkl -
kierownik sklepu zdziwił się . 

TAMTYM 
gier, który jest gómll<lem 
d05t.ał na Barburkę "IF~". 
Cz:j przed wojną \v idzlał kto)! 
na wsi lub u g6mlka motor? 

Na to stary chłop. 

- A jak wy sohie myśli
cie. że policja golędziowska 
w cZNie strajków ch!op.skich 
wozami drabinias tymi d\> nas 
jeździła? 

gzo 

Zawodnym sposob:e 

wYstępują: CZŁONEK I - sekcji piłki nożnej Kol~Jana 

CZŁONEK II 

CZŁONEK 111 

CHULIGAIIl'SKI 

CHULIGANIEWICZ 

CHULIGANIECKI 

SEKRf!:TARKA WKKF. 

ODSŁONA 

W zil.rządzle Kol~jarza przemy.klp,o. 

" 

CZŁONEK I: Czekają nas cl~t.kl0 boje. W tym r9ku liga sklad .• 
się I wyjątkowo silnych Clrutyn . Co my biedaki zrobimy. Wyl~
clmy. A żaden hOnor dla mnie być członkiem lekcji pliki notne.J 
A-klasowej drużyny; Co robić? 

CZŁONEK U: Nie załamywać się, nie za.łamywać się. l\Um 
niezaWOdny spoSÓb. 

CZŁONEK lU: . MłlWie czlowleku! 

CZLONEK II: WYŚlemy w bój Bomersba.eha. Zna.komlty 
,racz, nieustęplIwy, bezpardonowy, twardy . .Ten przynieSie chwalę 
naszej d rutynie. Cala nadzieja w Bomersb;lchu. 

CZŁONEK UJ:. Jeden to za mało. Ja teł mam spos6b. Wy,ta.r·· 
czy wygrać wszystkie mecze u a1eble, jakiś fuks na wYJeźc13le 

I .punkclkl sIę zbiorą. U nas pomoie ' nam publiczność. NIe eaJa 
chyba., ale WystiUCzą nasi wierni ZWOlennicy. ZłowrogIe okrzyki 
pod ' adresem s~dzlego I graczy obcej drużyny, trochę kamyczk6w 
I za.stosowawszy ·te I tamte środki - żwycl~stwo murowane • 

ODSŁONA U 

Boisko Kolejana w ezasle spotkania Kólejan: - Stal. 
CHULIGAIIl'SKI: KOlcjan gola! Na co czekacie. Bij aablj! 
CIłULIGANIEWICZ, Sędzia kalosz! Po co uznaJe' dwie bramld 

dla Stall (gwiżdże przeratlIwie). Sędzia z boiska I 
CIIULIGANIECłU: Po kościach, po kołcLach Kolejane! Nie 

umiecie jeŹdzić po ko~clach? 
CZŁONEK lU: Co nie mówiłem, .te atut wlune,o boiska lI).a 

maczenie. 'patncle co się na boisku dzieje teru. WpraWdzie dwie 
bramki strzelIla Stał ale niech teru octwa.tą alę nie dopuścić na-

. SJych do. strzału. ( 
CZŁON'EK JJ: Bomersb&ch W " &kcjl! Potrąca, pnewraea ,n. 

czy Stałl. i ' • . 

C.HULlGANIEWICZ: NIe dać sIę! Po- kaida'ch, po ko'claChI 
, .. CZŁQNEK· I: ' ,Byle "talIi·daleJ. WYlrnt;' wygra't U-' w'sielk" ceaę • 

, Co ten ';ęi!zla wyrabia! Udziela pouczeń Bomertbachowl. Nie .. le, 
te od pracy .wychowaw1:zeJ to m y. 

CHULIGAIIl'SIU:Sędzlego z boIska, nie BOmersba.ehai 
(Ok~ykl I ,wlzdy na wIdownI wzmagają się). . . , 
CZŁONEK} Ul: (Rozrzewnl<lny). Kochana pUbllcznośf . ' Sędzia 

wyrz~ca Bomersbacha!? Za jedno kopnIęcie pnetlwnlka lJ,~ pUki! 
Po co mu się nawlnąl pod nogę! 

CZŁONEK II Teraz Ju~ przegramy ... 

ODSLOll!~ JIJ 

S~d:i:la OdgwlzdQj~ ' koniec zawod6w. ZawodnIcy Stall chroniĄ 
się wantobusle.. . 

CHULIGAIIl'SKJ: ' BIt sędzIego! Bić gracl~ !!itall. 
(Autobus trzęsie sIę od uderzeń ' cegleł, kamienI). 
CHULIGANlECKI: Podl6tcle gwotdzle pod opony auta. Dawu 

butell<l! \TJucze nk!o' I rozsypuje PO' 'drodze) ; -
CZŁONEK I: W takich warunkach jakle były nI boisku trudno 

·wygrywać. StronniCZY ~ędzla podpuścił graczy Stall I .prze,raUłmy. 

Teru nIech się on j ze Stall pocą . Chcieli wy,rać to miSją. 

ODSŁONA IV 
Sekretarlat wn.KF. 
Sekreta..rka WKI~F . (~7.yt.a na glOS przepIsu'y pned chwUą ' 1Isłt1' 

" W związku z za j Ś C iami !la waslym boisku' komisJa ' sportowa 11,1 
1llIędzywojew6dzkl~.j postailowlła ... 

Od Autora: co, to dowiemy alę z najblltlze,o .komunikatu 
komIsji. 

- SłuchajCie ... po co wy 
kupujecie tarów-kl. przecież 
IV całej naszej gromadzie 
nle ma elektrycznOŚCi, naftą 
wszyscy palą. 

• I" ••••••••••••••• , '1.1 ł '11' I: " t ł : ' ~ ' f •••• ' l""" ł " ł.' ł ,. ł ł"'" ,.1 •••• ł. '" f" ł'. II •••••• , ••••• , ~ •• ł' •••••• " •• ••••• • ' ••• 

W6jcik odpowiedział: 

- Bo też ja nie dla. siebie 
ku·puję. ale dla szwagra w 
Turowie. który jes1 re.lektry· 
flkowany ... 

- '1 opła>cl się wam tak 
jeździć z kilkoma tarówka
mi? 

- Ba. ale w Tu;rowie są 
p.:lłne beczki nafty . to za wsze 
sobie przy sposobnośCi kilka 
baniek przywiozę· No 00 mo
że I dla was przywieźć ... 

Hlerownlk sklepu zamyślił 
sIę· 

• • • 
MłodzI chłopi rozmawlają 

na temat mechani~Jl 
- No, poj)a!trz<:ie tylko. 

GS ma nowy "Star" . spół
dzielnia " procJuk<:yjiOa !kupuje 
"Lublin . w PO M-le -ma,my 
"Ul'5usy", a KowalLk ;kupli J 
robIe motocykl, a Jego &lW~ 

D W l E BOMBY 

Jak dowiaduj em~' się. z ar· 
tykuł.u .. Stan czujnośc i IV urz ę' 
daC'h ~elnych IV z \V i ~ zku z 
bomb.ami. atomowy rhi " ("New 
York Herald Tribune" ) , niech 
odtąd ktokolwiek pożegna si~ 
ze złudną nadzieją . że uda m~l 
się w walizce czy kuferku prze 
szmuglować do USA bomb~ 
atom:)wą . Jak oświadczył bo · 
wiem p. Emerick. zastępc a sze 
fa urzędów celnycll USA "dy· 
rekcja urzędów celnych zrobi· 
la specjalny wysiłek. by zapo· 
znać c4!lników z charakterysty· 
ką broni nieklasycznych (tz.n. 
atomowych) ... " 

Kpiny czy szaleństwo? Zdn·· 
je si~, że takie pytanie zadają 
sobie i w brytvj.< kiei Izbie Ze· 
glowej , kl-ór? na zapytanie o p:l 
wody inspekcji przeprowadzJ 
nej przez urzędników amer y' 
kańskich na statkach brytyj · 
sk ich . przvpłY\\' a i ą cych z por· 
tów za "żelazną kurtyną", o· 

trzyma la odpowiedf. neczni l< ~ 
Depa r iamentu Sta nu . ż e in· 
spei<cje . te .. wchod zą w ramy 
! a rz ą t!ze ll ma j ących ~apob ie" 
przeslmug lowaniu b',mb a lo· 
mow ych na terytorium USA". 

Pr3sa USA ' nie' posiada się 
z zachwytu dla tej "cżujnośc!" 
Ale nie posądza j my j ą o kom· 
ole tny brąk zdrowego ' rozsąd 
ku . W tym jest metoda. Meto· 
da str.1s-zenia 5polecz eństv."a a· 
meryk~ńskierro groiąq , mu rz~ 
komo agresją, wywolywanic 
nastroju nienawiści wobec in
nych narodów. 

II 

A . teraz o innych "bom-
ba ch". Autor artykulu w 
.. :-.lews" (jeden z tygodników 
amerykańskich dla tzw. wyz· 
szych sfer) rozpisuje 5ię ha 
temat innej bomby. mianowicie 
"bomby ekonomicznej" . W ar ' 
t ykul~ pt. "Ekonomiczna bom. 
ba Rosji", przestraszo.ny d~ien-

nikMz l3st~ n~ '.\·i a . się , co b~ · 
dzie . .. jeś li w . .Rosj i trw a ć be' 
ciz ie '1.eustanny rozwój. a n~ 
Z3 ch :. ~ ': z ie ·zaslój" . . 

Te same obawy żywi ·pra · 
cownik naukowI' z uni o 
wer~y,~tu w Michi,;:~n Geor· 
ge Pe~k. który ' sll';·iemz a. -ż€ 
.. zna wcy spra w rosyjs ~·;ich wi 
d zą nJjw iększą groi bę dl" Za · 
chodu nie w · d'zierlzini~ woj· 
skowej lub ideo logiczn~L h~c~ 
.w d3i~dzinie ' ekonomiki" . . O 
.. uombie" 'tej ' mówił" na seSji 
Kongresu \Ii .swym · n.ieopuh1;. 

kowanym w prasie referac i~ 
członek komisj·i ekonomiczl1ej 
Kongrf.su. Grover Ansly, pod· 
kreślając, że wzrost stopy ży· 
ciowej w ZSRR i krajach de· 
mokracji ludowej .. odbije sit; 
na n~strojach" \Ii krajach za
chodnich. 

Tym przewidywaniom ezd. 
godnego kongresmana trudn( 
orlmówić slunności. 

Janczu 
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